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W S P O M N I E N I A .

U ę o c I o  z  Szwedami 
wSztumdorfie 1635.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Urząd Municypalny M .S . Warszawy.

Zapóbiegaiąc nieszczęśliwym przypadkom u- 
tonięcia kąpiących się osób w czasie nastąpionej 
te raŁ  pory roku , w której gorąca czuć się za­
częły  daw ać, polecił  wytknąć przy brzegach 
W is ły  bezpieczne dc kąpieli , i in i.
we obarjerować rozkazał ,  o mianowicie : l )  Mię­
dzy koszarami Kirassjerskiemi i Huzarskieini 
pod Solcem. 2)  Pod lądem ulicy Furmańskiej.
3) Między koszarami Gwardji i Pulkowem.
4) Od s trony Pragi między mostem i graba­
rzam i.  Oczein podaiąc do wiadomości publi­
cznej , ostrzega zarazem żc wydane zostały iak 
najmocniejsze rozkazy dopilnowania , aże- 
hy w & a dnem innem miejscu nie tylko w rzece 
W iśle , ale nawet po .dołach,  stawach i tym 
podobnych miejscach n ik t  kąpać nieważył się. 
Każda więc osoba niestosuiąca się do powyż­
szego rozporządzenia , sama sobie winę p rzy­
pisze ieżeli doświadczy nieprzyiemności za 
przestąpienie niniejszego rozporządzenia, maią- 
cego na celu zabezpieczenie od przypadku u- 
traty  życ ia ,  gdy zatrzymaną i do odpowiedzial­
ności pociągniętą zostanie. Wszystkie wyżej 
wymienione miejsca będą na dwie części roz­
dzielone , i oddzielnemi chorągiewkami ozna­
czone a mianowicie kolorem białym  dla K o ­
b ie t , zaś czerwonym dla męzęzyzn,  każda 
więc p łeć  w właśeiwem miejscu również nie- 
chcąc się narazić na nieprzyiemność powyżej 
iuż wskazaną, kąpać się p o w in n a .—  W W ar­

szawie d. 19 Maia 1827 r .  —  W ice-P rezyden t 
Lubowidzki. Za Sekr: Jlnego Wiernicki.

Xiąże Barhlaj de Taili b. P u łk :  wojsk C: 
Ross: wraz z swą m a łżo n k ą ,  w przejeździć do 
wód zagranicznych , p rz y b y ł  do W arszawy.

W ezoraj było  ciepła stopni 1 4.
Jutr.,  iak o w uroczystość W N IE B O W S T Ą ­

PIEN IA  PAŃSKIEGO , K urier  nie wyjdzie. 
R O Z M A I T O Ś C I .

A r ty k u ł  nadesłany. —  R yłem  jeszcze 
wKonwikcie na Żoliborzu , gdy teraźniejszy 
Prezes Towa: Przy : Nauk J .  U. Niemcewicz,  
prczyduiący na p ó łro cz n y m  exnminie, zachę­
cał nas, abyśmy zamiast teraźniejszych tytułów 
Wielrno: Panie, W idm o: Mci Dobro: , P a ­
nie Dobro:, Jaśnie W iek , Jaśnie Oświe: itd. 
używali wyrazu lVy,  nie naśladniąc w tein b y ­
najmniej cudzoziemców, ale wznawiając tylko 
stary zwyczaj ojców naszych, którzy do s ta r­
szych mówili W y ,  do równego Bracie , do 
młodszego W  aszmość, Waszeć. Trzym am  
się przestrogi szanownego Rodaka; pragnac u- 
powszechnić ten chwalebny zwyczaj , o g ła ­
szam to publicznie. S.

Popis  i obozowanie wojska trzydziesto kil- 
kotysiącznego (co by ło  u nas pierwszem zja­
wiskiem) między Czerniakowem i W ilano­
wem w r .  1732 za Augusta  II. Całą tę wia­
domość wyiętą z ówczesnego pisma udzielać 
b ę d z ie m y ,  dla lubiących starożytność naro­
dową czytelników.— Król JMć d. 30 Julii p rzy  
assystencji wielu JMciów w Pawilonie blisko
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C zerniakow a  wystawionym i kosztownie ador- 
nowanyin stanąwszy,  przez cały kampoment  
tamże rezydować umyśl i ł ,  Przerzeczony Pa­
wilon osobliwą, a pięknąinwencją wybudowany,  
wchodząc do niego,  przest ronny ma dziedzi­
niec i ogród mały ,  w pośrodku b ramy,  gdzie 
JchMc z karet  wysiadać zwykli ,  postawiono ko­
pią z b mi czokami,  Na wierzchu albo dachu 
tego/. Pawilonu widzieć 2 chorągwie,  z tą na 
iedncj  inskrypcją:  Necesse, na drugiej  zaś:
E t  u tille , poinieuione chorągwie iednak tylko 
na t enczas ,  kiedy się exercycja woienne odpra-  
wuią,  wystawione bywaią.  Miejsce za tym Pa­
wilonem na górnp schodami dla wygody spekla- 
torów adaptowano,  niżej baterja albo szaniec 
18 sztuk armat  osadzona,  iest wysypana.  D.  
31 Julii wojsko na miejscu sobie nazuaczonein 
lokowało się i z dawniejszego obozu zbliżało się 
ku Pawilonowi,  stanąwszy w odmierzonych li-; 
njach,  któremu się Król JVIć i liczna f rekwen­
cja ró/.nych JchMciów przypatrowali .  Jak tyl­
ko wojsko w nowym obozie stanęło i rozbiwszy 
namioty nieco rej terowało się, tak zaraz Grand- 
Muszkiterowie w nowym munderunku i barmi-  
ce czerwonej z białemi wyłogami paradowali 
pod komendą Xcia JMci Lubouiierskiego  Mie­
cznika Kor: iako Jenerała  swego, gdzie. Król
JMć pa ganku stoiący z góry im p rzypa trowa- 
Wszy sic, nową chorągwią ich udarowa!' ,  którą 
przez JMci PanirB o h a n Jenerał -Adjutanta onym 
oddać zlecił .  Po tym,  gdy Grand-Muszkiete­
rowie z chorągwią p rzy  rczonancji  kapeli swoiej 
około dziedzińca maszerowali,  Król JMć zbli­
ży ł  się w assystencji  wielu państwa ku tymże 
Grand-Muszk ie te rom,  którzy exercycjami swo- 
iemi wdawaniu ognia wieloraką manierą popi- 
suiąc się,  Króla JMci i wszystkich przy tomnych 
accurata. e xa c titu d in e  ukontentowali .  Ci kie­
dy odstąpili ,  Król JMć rej tero wał się a d  so li- 
tu d in e m , a JMć a d sta u te t  do Pawilonu,  gdzie

sie nieco konferencjami zabawiwszy * obozu 
odjechał .  Kiedy maszerowało wojsko w p ie r ­
wszym obozie stoiące do nowego obozu między 
Czerniakowern  i Pawilon e«n, JMĆ P. Wda Ma- 
zowiecki i Regiinentarz ( Poniatowski ) ,  sam 
prowadzi ł  ten marsz,  maiąc buńczuk przed so." 
bą ,  który szed ł  przed 3cią kolumną; za n im  
JMć P.  Graff  Denhoff  Podkomo: Ł. i J enera ł  
Lej tenani  Jnlanterj i :  całe wojsko w 5 kolumn 
stawiło się r azem w obozie za daniem sygnału 
z baterji  pod Pawilonem,pierwsza kolumna na 
pierwszym skrzydle była z konnych ludzi , 
pod Jenera łem Maiorein lilirigenbergem ; 2ga 
kolumna by ła  Jnfanterji  pod Xifciem JM cią 
C za r to ry sk im  Wdą Rus: Jenerał  Maiorein.  3eia 
kolumna także piesza pod j e ne ra łem Maio- 
r em  Grafem F lein ingem . 4ta także piesza pod 
JMć P. Jene ra ł  Maiorem Fiaupenhausepi. 5la 
konna podJMcią Jenera łem iM irein. W o j s k o  

sz łą  porządnie;  za każdą kolumną szły wozy 
wedle swoich regimentów,  a za średnią kolu­
mną szła artylerja we 38 sztuk armat ,  którą 
p rowadzi ł  JP.  O ssoliński Pułkownik artylerji  
Koron:

Kiedy w Polsce panował  F a z im ie rz  1 F  J a -  
g ie lo ń c zy k , Turcy  posuwaiac się ku Europie 
obiegli w Krymie K a jfę  czyli T e o d o z ja ■ P rz e ­
łożony tego miasta pospieszył do P olsk i chcąe 
zaciągnąć posiłki .  Zdarzy ło  się właśnie że 
siedział  w tenczas przy stole M a rc in a  G asto l- 
d a  fF o iew ody F iiow skiego  , gdy wieść o wzię­
ciu E a ffy  przez Turków doniesiona mu była.  
Rzecz dziwna,  na lak smutną wiadomość iak.  
by  p io runem rażony upad ł  i natychmiast  d u ­
cha wyzionął .

(T y ia te k  z lis tu  P o la ka  za g ra n icą  teraz  
p o d ró iu ią c e g o .  Z Pragi  Czeskiej uda łem się 
do Budweis  dla obejrzenia kolei żelaznych i 
wozów które po nich bez koni biegaią.  Po- 
c i e m  ru szy łe m do L i n e , a chociaż w ciemną
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Doc iecliałem przez góry i lasy i »ednak szczę­
śliwie na m ałym  wózku stanąłem  w L in cu  i 
zdziwiłem wszystkich > żem w nocy bez p rz y ­
padku  p rze b y ł  góry w których często znajduią 
ludzi zabitych lub z łupionych. W M u n ich  p rzy ­
było  mi zdrowia gdym się napił  dobregop icva ,  
może n ie .  tak smacznego iak W a rsza w sk ie , 
sle zdrowego. Jakże mi smakowało, zdawało 
mi się żem powrócił  do W a rsza w y . We wszy­
stkich bowiem kraiach a4ustrjackich  piwo iest 
n iegodziw e, Czeskie  tylko ujdzie. Do tego 
B aw arczykow ie  zdawali mi się bardzo uczci­
wymi a co iest szczególna, że ich sposób życia, 
obyczaie i zwyczaic bardzo się do P olskich  
zbliżaią. Z B aw arji wjechałem w Król: H ir -  
tem berskie  czyli w kraj który  pospolice S zw a ­
bią  zowią. Piwa tu n ie m a ,  pełno winniclccz 
wino drogie i wszystko drogie. Sprawdza się 
p rzysłow ie  nOszwabił gon czego tu często do ­
świadczyć można. Nareszcie zobaczyłem rzekę 
Hen i p rzybyłem  do P a ryża .  Lecz i w tej,  iak 
m ów ili  rozkosznej stolicy, nie wszystko iest tak 
p ięknem jak bardzo wielu zprzesadzonem 
uniesieniem przechwala. P e łno  błota zwłasz­
cza po deszczu, przejść t ru d n o .b o  z ulic ro ­
bią się rzeki.  Wszędzie pełno wozów ciągnio­
nych przez 9 do 12 koni przed sobą zaprzę­
żonych. Widziałem raz iak furą słomy iednę 
z główniejszych ulic zatkano i zaledwie po kwa­
dransie ią przepchnięto. Zgoła większa poło­
wa ulic n ieprzyjem niejszą ma postać iak 
Warszawski H u n a ; lub Z apiecek  i t. d.

.A r ty k u ł  nudesłuny . —  Obywalel p e ­
wien , zamyślony , iadący konno przez las 
W 'y s z l l O W s k i  cz-teromilowy nad I lugiem , u- 
pad łą  z boku gałęzią, o mało z konia nie został 
zrucony. Bączy rumak uniósł go z niebezpie­
czeństwa. Umykał » największym pędzie do­
bre pó ł  mili , poczcm folguiąc usłyszał zaso- 
bą wołanie człowieka iadącego na k o n iu ,  aby

zaczekał. P rzestrach niepozwojił mu pi’7,yiąć 
podróży towarzysza. Dla tego ieżeli to b y ł  
człowiek uczciw y, przeprasza go t e r a z ,  lub 
ieżeli by ło  p rzeciw nie ,  ostrzega wszy­
stkich aby w takich przypadkach nie wstydzili 
się być boiażli wymi. (Może to b y łs t ra ch  próżny.)

Odpowiedź.—  A rty k u ł  nadesłany i w K u-  
r jerze Warsz: w N rze  129 um ieszczony, zbyt 
powierzchowną recenzją o moiej M slronotnicz- 
nej prelekcji w sobie zaw iera ,  ażeby nań d o ­
k ładn ie  odpowiedzić można. Jeżeli zaś autor 
tego a r tyku łu  ma chęć do lepszego zgłębienia 
tak obfitej mąłeiji ( czego sobie życzę ) niech 
w innem piśmie perjody cznem-wy stąpi z obszer­
ną i tak ważnego przedmiotu godną kry tyką , 
czem sobie na uioią i Publiczności wdzięczność 
z a s łu ż y ,  zapewniam go przytym , że choć na 
mylne zdanie z iego s trony , z największem u -  
miarkowanicm i skromnością odpowiem.

E lzn er  Prof:
M y s l t  i  Z d a n i a .  —  {wyjęte z  przysłowiów 

Max: Fredrą  Kaszle ' Lwów: zwanego Eabru- 
i erem P olskim ). Jednym  praca,  drugim cno­
ta ,  wieiom szczęście daie.—  Szczęśliwsza Panu 
zgrzeszyć, niżeli ub-ogiemu dobrze uczynić, 
Pańskie b łędy każdy zamawia, ubogiego cnotę 
rzadko kto widzi. —  Panu uiegrzeczność za 
cnotę uchodzi, (m ądrze nasz wierszopis f io -  
chanowski: łiio  m a  p ien iądze , m a w ręku
p ra w a , m a urzędy. 'Fen g ła d k i , ten wy- • 
m ów ny , ten ma przodek wszędy). —  Zakim 
niewinność chodzi iak we sto koni ieździ. —  
Zcpsowanie prędko , naprawa nie ry ch ło  się 
w iedzie. —  S z a r a d a .  " I
Trzecie z  Piej'wszern w Poetów sławnych li-

(czon rzędzie ,
Trzecie z Igiern i litem  iest na balu wszędzie.

Ft szystko  Kraina 
B y ła  sławną , i znowu wsławiać się zaczyna.

(Zesz ła  Szarada Cecora.)
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d o n i e ś  i e n i a .
Z a  Pra gą  pól  mi l '  we  wsi  Gocławia ,  Dora d r e w n i a ­

ny  z rozmai te , , ,  z abudowaniem gospodarskie™,  02 
morgów pola i l ąk,  P- l a  są  zas i ane ,  do sprzedan. a  
Tamże  porządny  Dora z 7 i zbami ,  do sprzeda , . , a  lub 
naiec ia .  Położenie  p i ękne  z wsze lk i e , n ,  wygodami ,  
„ a  l e t n i e  mieszkanie ,  do tego iest  i ąk  i pola 100 m o r - 
e d,v. Wi ad o m oś ć  na miejscu.

Aus le r j a  nowa  pr zy  g ł ówn ym t rakc i e  z Vl ar . z s . vy  
do Brześcia ,  między s tacją  Pocztową Siedl ec  . Z b u ­
czynem ies t  z wolnej  r ęk i  do wydz i er żaw, en , n ;  do 
n i e j  i es t  g r un t  do obs i ania  i d ruga  Kar czma  we  wsi .  
O wa runkach  d z i e r ż a w y  dowiedzieć  s i ę  można w W a r ­
szawie  w  d o m u  na p rzeciw S. Krzyza  pod O p a t r z n o ­
śc ią  Nr  405,  albo w dobrach Pruszynce  pod Siedlca, , , , .

W  Domu pod Nr  369,  przy u l i cy Krakuw.sk,e 1 r zed-  
mieśc ió miedzy Odwachem a Dobroczynnośc i ą ,  , es t  do 
n a i ec i a  od Ś. J a n a r .  b. mieszkanie  sk ł ada j ące  a , ę  z 3 
Poko i ,  Przedpokoiu ,  Sp iża rn i ,  Kuch, , , .  P -w mc y ,  
Drwa l , , i, Góry  do wieszan i a  biel izny ,. 1. p. W i a d o ­
mość w każdym czasie powziąsć  muzna  u w l a s c . c e i a  
w t ymże  Domu w Off icynie mieszka ,ącego.

P r z y  U l i c y  Długie j  pod Nr  557,  Koczobryk na 4cl, 
rygorach,  na ż e l a z n y c h  o s i a c h  i bux y  mos . ęzne ,  z r e ­
kwi zy t ami  podróżnemi ,  mało uży wa n y  . e s t d o s p . z e -  
dania  za pomierną  cenę .  . ,

Oce t  tęgi  w i n n y ,  r ó w n y  f rancuzk , emu,  b . a ly  ,  ż ó ł ­
t aw y  którego iedna uncja  dos ta teczną  , es t  do n a s yc e ­
n i  30 tu g r an  potażu,  i es t  i będzie odtąd c ą g l e  do 
sp rzedan ia  w domu pod Nr  419 przy ul i cy Kra:  Przedm;  
Dołożonym.  Cena oxef tu  zip. 72,  poi  oxe t lu  zło. 3b. 
Chcący go nabyć,  raczą  s ię udać do J P .  Jakub . ego ,  k t o - 
r y  w t ymże  domu na  l m  pięt rze mieszka.

Jeź l i  z Osób udaiacycl ,  się dó Ross) ,  pot r zebować  
będn Ni ańk i  do Dzieci ,  lub K u c i , a r k , ,  . „ech  raczą s,ę 
zgłos ić  do J P .  Or s i ni ego  przy u hc y  Nowy s w , a t  Nro 
1315,  u którego nadto nabyć można Kib i tkę  p r z y k r y ­
t a  skórą ,  wygodną ,  od  deszczu chroniącą .

D 1 b m. idący od ul icy S ena t or sk i e j ,  M.odową . 
Krak:  Przed, . , :  zgubi ł  Pul jares ,  w k t ór ym było O.aasy- 
gnacj i  Ross;  5 0  r ublowych i i edna 25 rub: ,  oraz l ozne  
Papie ry  i Kwi ty .  Zna l azca  r aczy  oddać Ma r s za l ku -  
wi dworu  J W .  J e ne ra ł a  Albrechta

W  dniu 25 b. ,11. o godzinie  4 z po łudn ia  „a  Ta i gu  
Publ i cznym w Wa r sz awi e  Muranów z wa nym, Kon ,  para,  
dwa  Powozy  czyl i  Kocze,  T oa l e t ka  Damska,  przez pu-
bl i czną  l i c y t a c j ą  sprzedane  będą.

E r a z m  Z tm b r o w ik i .  K. T.  C. W.  M.

Podaie 8»ę do Publ i czne j  wiadomośc i ,  W aukc j a  n* 
p r zedmio ty  iako to:  Koni  parę Augl i zowanych  maści  
b rudno  Kagztąoowate j  bez odmiany po lat  5 inaiącycl i§ 
w dniu 25 m. i. r. b. o godz in i e  3 zpolmlnia  na T a r ­
gu Publ i cznym Mu ra n ów zwanym,  za go t owe  p i e n i ą ­
dze więcej  da i ącemu odbędzie  się.  Ma i ą c y  chęć l i ­
c y t owa n ia  chcąc Konie  w umowie  będące przed l i cy ­
tac j ą  obej rzeć ,  raczy się zgłos ić  pod Nr  55 I przy ul i ­
cy Dł ug i e j ,  gdzie przez p r awn ie  u s t a n o w i U e # -  
zorcę ws kazane  mu zostaną-  —

A n d r z e j  T v y  l l e r o w i e  z K. T .C. IV. M,  
Nas t ępu j ące  ruchomości ,  Kuchnia  Angie l ska  ze wszy-  

s t k i  emi pr zynależy tośe iami ,  Szelki  „owe,  Rę kawi czk i ,  
Pasy  „a  brzuch,  Sto ły  pol i t urowanc .  Szafy g a l an t er -  
nicze  z drzwiami  szk l aunemi ,  i inne  Szafy,  Kanapy,  
Krzes ł a  wys ł a ue ,  S t o l ik i ,  I . as t r a  różne ,  Toa le t a  z l u ­
s t r em i inue  t ym pudobne ef fekta  sprzedane będą d n i i  
25 m.  li. z r an a  o godz in i e  8 na Targu  w Rynku  S t a ­
rego Mi as t a  za go t owe  na tychmias t  płacić się maiące  
pieniądze .  -  T o m a n  S z a n i a w s k i  K. T.  C. W.  M.

y.yezący sobie n abyc i a  dóbr l eżących w Powi ec i e  
Ł ęczyck i m,  W o l e :  Mazo:  „l i la od Łę c z y c y ,  po ł to ry  
od Zg ie rza ,  mi la  od Ozor kowa  18 mil  od W a r s z a w y ,  
na k tórych w y s i ewu  oz iminy ż y t a  55 kurcy  miary  W a r ;  
pszenicy 25,  s i ana  grondowego  fur 70,  b ło tu i ego 100; 
g r u n t  klas sy  pierwsze j ,  ogrod wioski  i owocowy ,  
s t a u y  za ryb ione ,  z pas twi sk i em zy z n em,  budynkami  
w dobrym s t anie ;  zg łos ić  się Zechce do właśc ic ie la  
dóbr  do wsi  Wą l e c z ew a  lub do podpisanego w Wa r sz a :  
przy ul icy Długiej  pod Nr  581 mieszkaiącego.

Era z m Z e <u b r  o w s k i Komorn ik  Sądowy,  
W  miej scu o t war łem i zdrowem iest  do w y d z i e r ża ­

wi en i a  rocznie  Possess ja  pod Nr  2347 przy u l i cy  P a ­
wie j ,  składa' ,ąca s i ę  z dworku ,  s t a ien,  wozowni  i o-  
grodu z a l t aną .  Bl iższą o te,u wiadomość  powziąść  
można  w miejscu.
(YTjP W o d y  Mine ra lne  świeże  Gorżkie  czyl i  Saidschu-  

t zer ,  l ł i t t e rwas se r ,  Eg ie r s k i e  i Sa l cer ski e  ,'uż 
przybyłe ,  a na Pyrn .ont ski e ,  Mar j enbadskie .  Kudows ki e  
i Obersa l t zbrun,  w krotce oczekuie i będzie  mial  honor  
donieść Sza, , ,  Publ is skład Korzenny  i W i n  przy ul i -  
l i cy Nowy ś wia t  Nr  1315.  J.  Ł.  F  1 a t a

Wz e s z l ą  Niedzie le  zginęł a  suczka biała,  z ga tunku  
szpicków,  maiąca uszy obcięlę ,  do pot os l ryżous  i przy 
pr awem uchu sierć  wylazlą .  Kto l akową posiada,  niech 
raczy odes łać  lub dać wiadomuść pod Nr  110 przy u l i ­
cy P i wn e j ,  za nagrodą.

TEATR.  Ju t ro  Oty raz Li ryczna  Drama Precjoza .


